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Dziś będzie ogłoszona decyzya Haska.

Dyskusja finaas. w Selmie nie nkoficzona
C A y - E  A N T !

l .w ó w , 12. październ ika. _

Stosunki b ezp ieczeń stw a  w e  W sch . M a- 
Ibpolsće u leg iy  pow ażnem u pogorszen iu . O sta­
tni tydzień  przynosi długą litanię w yp a d k ów , 
nasuwających re tleksye n iew eso łe : obalanie
Rłupów te leg ra ficzn ych  pod D obrom ilem , p rze ­
cięcie p rze w o d ó w  m ięd zy  L w o w e m  a P r z e ­
m yślem  i podobny w yp ad ek  nieopodal gm a­
chu lw o w sk ie go  w o je w ó d z tw a , podpalenie 
mostu w  losie Diłohorskim, b ezp rzy  ciadny na­
pad w  restauracyi p rzy  u licy P iek arsk ie j na 
tle porachunków  party jnych , fala anonimo­
w ych  lis tów  z pogróżkam i różnych  organ iza- 
cy i i kółek te rro rys ty czn ych , stan ob lężen ia  
w Sam borskiem  w  zw iązku  z w alką z bandy­
tami, popieranym i p rzez  ludność, lokalne, ale 
sbyt liczne ekscesy p rzy  konskrypcy i, uw ień ­
czone ostatnio śm iercią kom isarza  sp isow ego  
w  Kałuskiem  —  i w ie le  innych ob jaw ów , sta­
now iących  w  sumie obraz g roźn y . Ich w spó l­
nym  epilogiem  jest omal s te reo ty p o w e : sp raw ­
cy nieznani.

■Jest faktem , że jak g r z y b y  po deszczu  
w yrasta ją  pod rozm aitem i firm am i, lub zgo ła  
anonim owe zw ią zk i i zrzeszen ia  tajne, spora­
dyczn ie  ujawniane, lecz naogół w iadom e ze 
spraw ianych  skutków  i —  o s łon iw szy  się e- 
iek tow na w y w ie s zk ą  p a tryo tyc zn ych  id ea łów  
- -  upraw iają bezkarn ie zaw ód  R inald ii ich. 
P r z e ja w y  zd ziczen ia  prześciga ją  się, ze z w y -  
kłj-m  bandytyzm em . W yra s ta ją  na g leb ie  haj­
damackich trądyc jn  k w ia ty  chore, traw ion e 
go rączk ą  awantur, m ordów  i anarchii.

N ie b ez  ubolew an ia p rzyzn ać trzeba , że 
w ład ze  i organa, pow ołan e do strzeżen ia  ładu 
I b ezp ieczeństw a, pozosta ły  w  ty le  poźs ro z ­
w o jem  w yp a d k ów . W o jsk ow ość , odsunięta 
stanem p ok o jow ym  i naciskiem  pew n ych  kół 
od bezpośredn iego  w p ły w u  na b ieg rzec zy , 
zachow u je nie za w s ze  pożądaną b ierność, po­
zostaw ia jąc obow iązk i i odpow iedzia lność 
spadkobiercom  sw ych  m andatów . P o licya , 
acz maź# nie zbywa jej na dobrych chęciach,

Z^y loK a  w  d e cyzy i śEąsKief
wynikiem konszachtów angielsko-niemieck c h .

Warszawa, 12 października. 
(Teł.) (m ) Pary s. ..Figt ro“ omawiając ostatnie w y  
darzenia w  sprawie G. śląska, zw łaszcza nieo­

czekiwaną zw łokę w  decyzyi, w yraża  opinię, &  
zw łoka ta jest nowym  dowodem konszaetmów 
angielsko-miemieckich.

Obrady śląskie bliskie końca.
Genewa, 11. października, 

i (P A T ). (Havas). Rada Ligii Nar. zajmowała 
się dziś spiaWą Górnego Śląska. W edług szwaj­
carskiej Agencyi Telegraficznej rokowania zbli­
żają się ku końcowi, jest rzeczą prawdopodjubrią, 
że Rada będzie w  jnożności już w e wtorek w ie­

czorem przesłać ostateczne propoziycye w  spra­
w ie Górnego Śląska Radz*e Najwyższej, która zaj 
mie się niemi w  ciągu- środy. Nie jest jednak w y ­
kluczone, że w  ostatniej chwili nastąpi mata 
zw łoka.

Dz ś k nfsya czterech przeleży rapert Radzie L:gi H$r.
W arszawa, 11 października. 

(E. E.) ..Kuryei W arsz.“  donosi, że ranort 
kenrsyi 4-ech Drzedstawiony będzie Radzie L ig i

Narodów, z,'branej i,a posiedzeniu nadzwyczaj* 
nem 12 bm.

ze  w zg lę d ó w  po części ilo śc iow ych , o rgan iza ­
cy jnych  i innych, które nie będą tu ro zp a try ­
wane, zadanie sw e  spełnia o ty le , że  w yn ik i 
nie są zadow ala jące. W  rezu ltacie pozosta je 
taka rzec zyw is to ść , że  ani poszczegó ln y o b y ­
w atel, ani n aw et same w ła d ze , in stytucye i u- 

' rządzen ia  publiczne nie są pew ne życ ia  i b e z ­
p ieczeństw a . Stan ten —  co s z c ze g ó ln i' pod­
kreślić należy zd rad za  stałą tendencyę 
w zm agan ia  się. dochodząc do gran ic epidem ii.

N ie  trzeba  b jrć zaślep ionym  optym ista, b y  
stw ierd zić , że  w o la  ogółu  nie p o k ry w a  się z 
in teneyam i tych , k tó rzy  się pod nią p o d szy ­
wają. D la tego  u w ażam y za  w skazane p rze- 
s trzed z  ten o gó ł p rzed  skutkami n iepoczyta l- 

jnych poczynań grupy w a rch o łów . L ek k om yś l­
ność idzie  często  w  parze z m łodością. N ie ­
trudno jest jednostce dać się p o rw ać  chw ilo- 

Iw em u roznam ietnieniu, rozpalonem u b e z k ry ­
tyczną, lecz  fo rsow ną  ag itacyą . A le  poto  ist­
nieje dośw iadczen ie f m ądrość 'życ iow a , p rze ­
zorność 1 k ry ty cy zm , a b y  czynn ik i n ieodpo- 

1 tCiąg dalszy na strome

ciężarowych i osobowych mniej łub w ię­
cej zdekompletowanych znajdujących się 
we Lwowie, sprzedanych będzie w dro­
dze publicznego przetargu. Bliższych in- 
formacyi zasięgać można w  biuletinie 
„Dem obil" nr. 5, który jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach i ekspozytur 
rze „D en at" Lwów, ul. W ałowa 1. %  
1. p. Oferty składać należy do dnia 18. 
października do godz. 12 w Ekspozytu­
rze „Demat“  ul. Wałowa 9, Z p. Ewen­
tualny ustny przetarg odbędzie się dnia 
21. października b. r. w sali Tow arzy­
stwa Politechnicznego ul. Zimorowicza.

Termin 18 października b. r. 30^
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w iedzia lne osadzić na m iejscu i nie d o zw o lić  
im na sprow adzan ie n ow ych  klęsk i n ie­
szczęść, do tyka jących  w  rów n e j m ierze  
w szystk ich , w innych  i n iew innych .

Zasada lek cew ażen ia  za rządzeń  w ładz, 
p rześw iadczen ie o bezkarności zbrodn iczych  
w y b ry k ó w  —  musi m ieć sw ó j kres. Ale jest 
rzeczą nad w y ra z  pożądaną, aby reak cya  ta

w y s z ła  nie ze s tron y o ficya ln ej, le c z  z  łona 
tych , k tó rzy  b y lib y  kon iecznym i za rząd zen ia ­
mi bezpośredn io dotknięci. B o  potem  zapóźuo 
będzie na w yp ie ran ie  się i przeklinanie w in o ­
w a jców . A  m iecz  D am oklesa na w ą tłe j z a w ie ­
szon y  jest n ic i!

A. N.

D iiś  zostanie ogłoszona decyzya śląska.
Paryż, 11. października puszczają, Że decyzya L ig i Mar. w  sprawie G. 

(P A T ). (H aras). ty kulach oficyatnych przy- Śląska będzie znana w  środę w ieczorem .

Lin ia  g ra fic zn a  idzie na zachód od Bytom  a i H u ty  króiew .
Paryż, 11. październ ika.

(P A T )  H avas. S p raw a  g.-śl., k tóre j ro z ­
w iązan ie  ma nastąpić lada chw ila zajmuje w ie ­
le m iejsca na łamach dzienn ików . K orespon ­
dent genew sk i „P e t it  Journal11 dow iaduje się, 
że  linia graniczna, jaką ma wyznaczyć Rada, 
będzie przechodziła na zachód od Bytomia 
i Huty Królewskiej. Jedna z osob istości o- 
św ia d c zy ła  korespondentow i, że  in te re s y  pol­
skie będą uw zg lędn ione. L ig a  N a rod ó w  w y ­
kreśli gran icę w  m yśl sp raw ied liw ośc i, o raz 
poszanov.rania p raw a bez jak ich ko lw iek  w z a ­
jem nych  koncesyi. A szk en a zy  o św ia d c zy ! te ­
mu samemu korespondentow i, 'że oczeku je z 
zaufaniem  w 3rroku L ig i, g d y ż  jest przekonany, 
ż e  'Rada, w  k tóre j zasiadają  ludzie o tak iej po­
w ad ze , jak Bd ftrgeois i Balfour, m oże  w yd a ć  
wy rok  ty ik o  sp raw ied liw y . Korespondent 
tw ie rd z i, że  ostateczne ro zw iązan ie  okaże, że

L iga  N a rod ów  p rzy jm ie  w  sp raw ie  u regu lo­
wania sporu sposób postępow an ia, k tóry , z ó j -  

niem rzec zo zn a w có w , będzie  re w e la c yą  dla 
ca łego  św iata  d yp lom atyczn ego . W o b e c  po­
głosek , jakie p o ja w iły  się w  dziennikach w  
Berlin ie, jakoby L o rd  Dabernon sp rzec iw ia ł 
się „po lsk iem u " rozw iązan iu  sp ra w y  górnoślą­
skiej i jakoby m ia ł zaw iadom ić  o sw em  zapa­
tryw an iu  Balfoura, JPetit P a r is ien " o św iad ­
cza, iż  n a le ży  pog łosk i te tra k to w a ć  z  jak naj­
w iększą  re ze rw ą  i ż e  pogłosk i te ani w  G ene­
w ie  ani w  P a ry żu  nie zna lazły  potw ierdzen ia . 
„P e t it  P a r is ien " p isze, że  nie m oże b y ć  m o­
w y  o łączen iu układu w  W iessbaden ie  ze  spra 
w ą  górnośląską i s tw ierd za , ż e  łączen ie obu 
tych  spraw  jest szantażem , na k tó ry  L ig a  N a ­
ro d ó w  nie pow inna zw racać  najm niejszej u- 
w ag i.

N eu tra lizacya  to  jest piękne s łow o,
L ec z  w ie m y  dobrze, co nam ono w r ó ż y :  
Nam  in geren cyę  dadzą papierówką, • 
N iem iec nas z  sadyb o jc zys tych  w y k u iz y , 
W szy s tk o  u ło ży  się najidealniej,
A  w ęg ie l Ś ląska zab iorą  neutralni

W ie m y  już, na co k oa lieya  lic zy ,
Jeśli w ys tą p ić  śm ie z tak pod łym  planem : 
Rolak, g d y  przedtem  dobrze się w yk rzy c zy , 
S ta je się znow u  potulnym  baranem  
I w  jgen tiftzzy  sw e j spogląda czule 
Na tego , k tó ry  mu ściąga-koszu lę.

A  niech czart p o rw ie  kom isye i rady.
G dzie  brzuch sw ó j pasą ra jsenderzy  głodni,
1 tego m yd łka  z dalekiej Kanady, *
C o  nos sw ó j w p ych a  do Galicy i w schodniej 
D ość te j opieki szakalej i oślej.
M yśm y  do ży c ia  już całkiem  dorośli.

Nemo.

Całą nadzieja Niemców — Anglie
Pesymistyczne nastroje Berlina.

Berlin, 11 października. | Londynie p rzybył do stolicy i po konferencyi z 
(E. E.) W  Niemczech panuje nastrój coraz ministrem spraw zagranicznych natychmiast w ró 

bardziej pesymistyczny co do w idoków korzyst- , cił do Londynu. Niemcy pokładają całą nadzieję 
nego dla Niemiec rozwiązania sprawy śląskiej. | w Anglii, tusząc, że i nadal'z całą energią bronić 
„Voss. Ztg.“ przytaczając pesymistyczne na ten j  będzie interesów niemieckich na G. Śląsku. Niem- 
temat w yw od y  kanclerza Wirtha, stwierdza, że cy wierzą, że Anglia zaprotestuje przeciw  projek- 
dziś nie może być m ow y o optymizmie. Ostatnie j fow i oddania okręgu przem ysłowego pod admi- 
w ddotmości z Genewy wywołały* w  Berlinie sil- i nistracyę polsko-niemiecką, domagając się przjT- 
ne poruszenie. Kanclerz R zeszy  przerw ał urlop i j  znania go w  całości Niemcom, 
powrócił do Berlina. ,Am>ba sador niemiecki w  I

SOJUSZ MONARCHISTYCZNO - BOLSZE- 
WICKU

Monachium , 11. październ ika.
(E. E .) O rgan  socya łis tów  w 5ększości 

„M unchener P o s t“  og ła sza  rew e ła cye , w y k a ­
zujące łączność m iędzy bo lszew ikam i i p ra w i­
cą na O . Śląsku i w  B a w a ry i. W  M onachium 
aresztow an o  s ze reg  p r zy w ó d c ó w  ruchu ko- 

Im unistycznego na G. Śląsku. Na zasadzie zna­
lez ionych  dokum entów  stw ierd zono, że na li­
stopad b. r. p lanow ane by ło  zorgan izow an ie  
n ow ego  „Pu tsch u " na G. Śląsku, .k tó ry b y  u* 
ła tw ił dzia ła lność nacyonalistom . ^

KOOPERACJA SYONISTYCZNO - UKR.
L w ó w , 12. październ ika.

(K . W . )  W  zw iązk u  z k ry zysem  finansa. 
w ym , p rzez  jaki p rzechodzi „ r z ą d “  Zach. U kr 
Republiki w e  W iedn iu, k reow a n y  zos ta ł se- 
k reta rya t (m in is terstw o ) sp raw  żydow sk ich  
i obsadzony fak tyczn ie  p rzez  dra W aldm ana, 
form aln ie zaś p rzez  dra Sonnentelda z  B erfl- 
na, pozosta jącego  w  bliskich stosunkach z. .fi# 
nansyerą n iem iecka ('Dr. W aldm an  jest zna- 
nym  na bruku lw ow sk im  członk iem  austr. K. 

j  Stelle, w  k tóre j k oop erow a ł z R eizesem , Brei< 
terem  et cons., tudzież w y d a w c ą  osław ione! 
„L en ib e rg e r  Ze itu n g" w espó ł z p. O olatką).

ZA M IA R Y  NOW EJ ZW ŁO K I.
Berlin, 11 października., 

(E. E.) .3 e rl. Tagbl.“  notuje pogłoskę, jako­
b y  w  razie niedojścia do porozumienia w  Cerk­
wie sprawa górnośląska przekazana została try ­
bunałowi rozjemczemu w  Hadze.

ROBOTNICY NIEM. JADA DO LONDYNU.
Berlin, 11 października. 

'(IPAT.) Jak się dowiaduje „Beri. Tageblatt", 
w czoraj odjechała do Londynu delegacya niemiec 
kich robotników. Odjazd delegacyi pozostaje w  
związku z wieścią o niekorzystnem dla Niemców 
rozwiązaniu sprawy górnośląskiej.

POSIEDZENIE BERL. R A D Y  GABINETOW EJ.
Berlin, 11 października. 

(P A T .) „Beri. Tageblatt" donosi, że na dz!ś 
przed południem zwołano posiedzenie rady gabi­

netowe5 w  związku z  wiadomościami o  decyzyi 
w  sprawie górnośląskiej. Na posiedzeniu tern mi­
nister dr. Rosen ma z łożyć sprawozdanie ze 
swej konferencyi z  ambasadorem niemieckim w  
Londynie, zawezwanym  dc Berlina. 'Według in- 
form acyi innych dzienników rada gabinetowa od­
była posiedzenie wczoraj bezpośrednio po pow ro 
cie kanclerza.

RÓŻNICE P O G L Ą D Ó W  W  D W Ó CH
PU NK TACH . .. •

Zurych, 11. października.
(P A T ). „W r. allig. Ztg.“  odnośnie do relacyi 

„N. Y. Heralda" co do zajść w  Genewie —  podaje, 
że rólżnica poglądów dotyczy dwóch punktów: 1) 
Spraw y przyznania Katow ic i Huty Królewskiej 
Polsce, oraz 2) sprawy utworzenia komisyi kon­
trolnej.

Anglia uzna każdą decyzyę ?
Wiedeń, 11. października. 

(P A T ). „W . allg. Ztg.“  w  depeszy z Genewy 
idonosi, że rząd angielski zapewnił, iż uzna decy-

zyę Pady Ligi w sprawie górnośląskiej bez wzglę­
du na to, jak ona Wypadnie (? )

Z  P N IA .

ZNOWU NEUTRALIZACYA?

Dziw nieśm y jakoś dla Ś ląska ochłodli, 
B ow iem  w  Po laku  ogień  jest słom iany

S praw ę oddano w  ręce czterech Dudli, 
B ab ra ły  w  Śląsku zam orskie tum any 
I po m iesiącu rólżnych kalku lacyi 
Zn ów  się o d zy w a  plan neutra lizacyi.

N A D E S Ł A N E .

Sprcyalisti chorób skórnych i wenerycznych

D r. ’,V . La u te rs te in , i  S s J f t S S S S
Lwów, Syk-tuska 37 (róg S łowackiego). 2775

Technicy dentystyczni!
Dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia od­

będzie się we ezwartek 13 b. n. o godz. 7 
wieczorem w lokalu Związku pomoc, techn. 
dentystycznych, Ormiańska 2, II. p., z po­
rządkiem dziennym: 1) Wybór nowego Za# 
rządu, 2) Wnioski: —  Wobec czekających 
nas ważnych spraw do 2ałatwienia wzywa 
się wszystkich kolegów do przybycia. 3021
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Fałszywy Hrabia
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u y s  u s y a  ra d  cxp :isś  fi
Dotąd przemów aJo

Warszawa, 12. październ ika.
* (Telef.) (m ) Jak b y ło  do p rzew id zen ia , 

debata nad expose m inistra skarbu M ichal­
skiego

nie została wyczerpana
na w czora jszem  posiedzeniu Sejmu. Dotąd 
zd ą ży ło  się w y p o w ie d z ie ć

tytko kilku przedstawicieli stronnictw, 
i  to d latego, że  p. D iamand p rzem aw ia ł blisko 
3 godzin y . W sku tek  tego  w czo ra jsze  posie­
dzenie należało też

do najdłuższych, 
gd yż  skończ3rło się dop iero  oko ło  pół do 10 
w ieczór.

Z  p rzem ów ien ia  p. Głąblńskiego okazuje 
się, ż e

narodowi demokraci gotowi są udzielić 
rządowi zupełnego poparcia.

S cep tyczn e stanow isko zajęli Skulszczycy. 
U w agę Izb y  zw ró c iło  natomiast

stanow!sko centrum narodowego, 
które p rzez  usta ks. Adam sk iego p oczyn iło  
zastrzeżen ia w  spraw ie  8-godzinnego  dnia

l - n s o  n ieskończona.
tylko k il.u  m ów ców .
pracy, nie godząc  się na zaw ieszen ie  te j u-
s taw y .

P. Osiecki o d czy ta ł k rótką  dekle racyę, 
p rzy rzek a ją c

poparcie dążeniom ministra,
zm ierza jącym  d o 'u zd ro w ien ia  skarbu, o ile te 
dążenia op ierać się będą na podstaw ie  ta cyo - 
nalnej i sp raw ied liw e j.

Piastowcy,
po przed łożen iu  konkretnych  p ro jek tów  rzą ­
d o w ych  zajm ą odpowiednie stanowisko.

Mowa p. Diam^rda
b y ła  w yg ło s zo n a  D rzy akom paniam encie licz­
nych w yk rzy k n ik ó w  z ław  P . P . S. M o w ę  tę 
uw ażają w  Sejm ie za  jedną z najlepszych, w y ­
g łoszonych  dotąd p rze z  tego  posła. P . D ia ­
mand nie m ów ił w prost, że  pragn ie obalić p. 
M ichalsk iego, z  p rop o zy cy i jogo  jednak ode­
słania poszczegó ln ych  a rtyk u łów  u staw y 
skarbow ej do oddzie lnych  kom isyi w yn ika , że  

socyaliści zamierzają utrudniać p„ Michal­
skiemu jego stanowisko, 

a b y  u zyskać od n iego rozm aite ustępstw a. ,

WtenTast cyjny strajk w  sbrome 8-godz. dnia p racy.
W arszawa, 12. października. 

(Tele f.) (m). W  związku z zapowiedzianą 
tkcyą P. P. S. przeciwko zawieszeniu ustawy o

8-godziimiym dniu pracy Opowiadają w  kolach śej- 
mowych, że socyaliści zamierzają urządzić dwu­
dniowy strajk manifestacyjny.

MI?:. M IC IH L S K I O P A R I SIĘ N AM O W O M  
P . P . S„

W arszawa, 11 października. 
(E. E.) Jak 'donosi .JKuryer W arsz.“  m<h. M i­

chalski r_a konferencji z przedstawicielami PSD. 
i PPS . oparł się wszelkim namowom zlagodzema 
swego programu. ■

J łO B O T N IK *1 ATAKU JE M IN ISTE R STW O  
S P R A W  ZAGR.

M arrzawa, 12 października.
(T e le f.) (im) „Robotnik11 bardzo ostro atakuje 

d*»ś ministerstwo spraw zagranicznych z powo-. 
da um owy sawartej z p. Karachanem w  spraw ę 
wydalenia z Polski całego szeregu osób. szuka- 
l?cych w  naszym kraju asylu. M iędzy osobami, 
które maję być z iplolski wydalcnemi. znajdtrą się 
Sawinkow, Petlura, Tiutiunik i Balachowicz.

n o w a  rę o w rrp E N C Y A  b a ł t y c k a .

W arszawa, VJ. października.
(Telef.) (m). W  połowie paźdz.ernika br. ma 

Się odbyć konferencya państw bałtyckich, w  
której wezm ą udział Rcsya. Estonia, Finlandya r 
Łętwa. Konferencya ta dotyczyć ma sprawy po­
działu importu do Rosyi. Polska w  tym  imporcie 
udziału nie weźmie, nie posiada bowiem portu 
łransitowego do Rosyi. W edle informacyi ze żró- 
' miarodajnych, konferencya nie będzie posiadać 
sfoąrakteru politycznego.

ci t hgrafc:n\
lii!a vas ) Konferencya alandzka. O tw arto  

tv G en ew ie  kon feren cyę  w  spraw ie  uregu lo­
wania k w es ty j w vsp  A landzkich. P rze w o d n i­
czącym  w yb ran o  jednom yśln ie Bernhoifa, 
pełnom ocnego m inistra duńskiego w  P a ryżu . 
Po lska jest rów n ie ż  reprezen tow ana.

(C z . B. K .) L ik w id a cy a  banku austro-wę­
giersk iego. T a geb la tt '4 donosi, że
fu-zybyli tam lik w id a to rzy  Banku austro-w ę- 
jrierskiego, a b y  ob rad ow ać  nad sp raw ą  tych 
banknotów, k tóre zos ta ły  w ydan e p rze z  bank 
przed 28. październ ika J918 r. Banknoty te ma­
ją b vć  za liczone na racłiunek w szystk ich  
państw  sukcesyjnych, natom iast banknoty, 
w yd an e  po 28. październ ika  1918 r., są w ła s ­
nością jedynie Au stry i i W ęg ie r , P cw n em  jest 
rów n ież, że skarb z ło ta  będzie podzielony

! m iędzy  w szys tk ie  państwa sukcesyjne z  w y ­
jątkiem  A u stry i i W ę g ie r , w zam ian  za  co 
Daństwa sukcesyjne zrżeka ją  się udziału w  za ­
p łacie za  banknoty, w yd an e  po 28. p aźd z ie r­
nika 1918 r.

Radio. K on feren cya  ang.-irlandzka. Dziś 
rano na D ow n in g  S treet re zp oeżę ła  się kon fe­
rencya z sinieinistam i w  spraw ie  irlandzkiej.

(U avas ). D e Valera og łos ił p rok lam acyę 
<!o narodu, w  której w y ra ża  g łębok ie  p ragn ie­
nie s zczęś liw ego  zakończenia kon ferencyi, od­
b yw a ją ce j się W Londyn ie , podkreśla jednak­
że , że  pokój jest jedyn ie m o ż liw y  p rze z  za ­
gw aran tow an ie  Irlandy" w olności, zgodn ie % 
p rzeb ytem i p rze z  nią cierpieniam i. W res zc ie  
prok lam acya k ładzie  nacisk na konieczność 
zachow an ia  n iew zruszonej łączności w s zy s t­
kich ob yw a te li irlandzkich.

(P A T )  Z w y c ię s tw o  greck ie . Komunikat z 
dnia 8. b. m. donosi, że w ie lk a  b itw a, ro zp o ­
częta  dnia 30. w rześn ia  w  okolicach Asium 
K ara  H isar, skoń czy ła  się zw yc ię s tw em  G re ­
k ów . ^ u rcy , napierani od p ó łn ocy  p rze z  p rze ­
w aża ją ce  s iły  greck ie , cofnęli się na ca łe j li­
nii ku w sch od ow i i południowem u w schodow i. 
G recy  ścigają Tu rk ów  za rzeką  Sakaria.

S  r i w a  lw ow sk iego  demoh !u.

Lw ów , 12 października.

Przed kilkoma tygodniami pojawiło się og ło ­
szenie, że przetarg na samochody wymienione w  
piątym zeszycie .„Demobil" odbędzie się w  W ar­
szawie. Samochody te w  Slo;ści okotc lt>0 sztuk 
z-a-dują się we Lw ow ie  w  okolicy lotniska, 
gdzie je można oglądać. L w ow scy  przem ysłów-' 
cy  i przedsiębiorcy automobilowi byli do żyw ego  
poruszeni faktem skierowania przetargu iw ow - 
skiego demobilu na teren warszawski, i już zaczę 
li się p rzygotow yw ać do opozycyi, gdy niespo­
dziane zjechał do Lw ow a  delegat ministerstwa 
przemysłu i handlu i oświadczył, że w L w o w i e

równocześnie zostaje stworzona Rada, która bę­
dzie miała nadzór nad sposobem prowadzenia 
przetargów  i że wszystkie transakeye odbędą, się 
na miejscu w e

Następnie w  piątek 6 bm. w ygłos ił w  Izbfe 
handlowej delegat p-. inź. Plaszkowski referat o ce 
lach demobilu, oraz sposobie w  jakim przetargi 
zostaną przeprowadzone. Po  dwugodzinnej d y ­
skusjo i licznych wyjaśnieńiaćn zebrani przem y­
słow cy wyrazili głębokie podziękowanie p. tnż. 
Paszkowskieimu za nadzwyczajną eiiergię, z jaką 
została stworzona w  krótkim czasie Rada oraz za 
liczne objaśnienia, udzielone lwowskim  przem y­
słowcom.

W  ten sposób lw ow scy rękodzielnicy i prze­
m ysłow cy mogą bez potrzeby wyjazdu do W ar­
szaw y przystąpić na miejscu do przetargu, wszel 
kich niezbędnych zaś informacyi udziel; im tut 
Demat, p rzy  ul. W ałow ej 9.

Kronika telegraficzna.
(E. E.) Podczas p rze ludow y zamku w arszaw ­

skiego w ykryto  łuki gotyckie, stanowiące szcząr 
tek budowli króla Zygmunta W azy , spalonej -przez 
Szw edów  za Jana Kazimierza.

(E . E.) 10. b. m. poselstwo sowieckie w  
W arszaw ie w yw iesiło  po raz p ierw szy trrzedo- 
w o czerwoną chorągiew. '

(1PAT.) W y lew  Mewy. Newa podniosła się 
do wysokości 9 stóp ponad poziom normalny. Dó 
m y na wybrzeżu zostały zalane. W  Kostroraae 
szerzy się bandytyzm. Dla tępienia bandytyzmu 
włościanie zorganizowali specyalne oddziały.

(IPa T.) bandytyzm w  Rosyi. Ze wszystkich 
pow iatów  guberni tambowskiej donoszą o maso­
w ym  bandytyzmie. Rabunki i zabójstwa są na po­
rządku dziennym. W szystkie środki stosowane 
celem zwalczenia bandytyzmu okazały się bez* 
skuteczne.

K R O N I K A ^
Repertuar Teatrów  Mieiskich. Teatr W ielk i:

W e wtorek, 11. października, o godz. 7.30 
„Kaligula", dramat w  4 aktach K. i i .  Rostwo­
rowskiego.

W e środę 12 paźdz.. o g. 7.30 „Rycerskość 
wieśniacza", opera w  1 akcie Mascagniego i .P a ­
jace", opera w  2 aktach TT Leoncayalla. Gościn­
ny występ Jana Majerskiego, bohaterskiego t e w - ' 
ra oper zagranicznych.

W e czwartek 13 paźdz. ó godz. 7.30 „Kobieta 
bez skazy", kamedya w  3 aktach G. Zapolskiej.

W  piątek 14 piaźdz. o g. 7.30 „Żydów ka", ope 
ra w  4 aktach H a levy ‘ego. Ostatni gościnny w y ­
stęp Jana Majerskiego, bohaterskiego tenora oper 

1 zagranicznych.

W  sobotę 18 paźdz. o g. 3 po pet. .-Kościusz­
ko pod Racławicami", obraz historyczny w  5 ak-- 
tnch Anczyca. IPrzedstawienie dla młodzieży.

W  sobotę 15 pażdz. c g. 7.30 .jKaligula", dra­
mat w  4 aktach K. H. Rostwo-owsloegc

Teatr M ały. '

W e wtorek, 11. października, o godz. 7.30 
„Małżeństwo Lol:“ , komedya w  3 aktach H. 
Zbierz cowskiego.

W e środę 12 paźdz. o g. 7.30 „Niebieski lis", 
komedya w  3. aktach Herczega.

W e  czwartek 13 paźdz. o g. 7.30 .JNiebieski 
lis", komedya w  3 aLtacb Herczega.

W  piątek 14 paźdz. o g. 7.30 .yRoztwó* prot. 
Pytla ", groteska w  3 aktach Bninora WSnawera. 
Premiera.

W  sobotę 15 paźdz o g. 7.30 „Małżeństwo 
Lo li", ikctncdyc w  3 aktach H. Zbierzcho wskiego.

Teatr Nowości.

W e  wtorek, I I .  października, o aodz 7.30 
„Hrabianka fox-trotta“ , operetka w  3 akiach A. 
Stolza.

W e środę 12 paźdz. o g. 7.30 „Skowronek**, 
eperetka w  3 aktach Fr. Lehara.

W e czwartek i3 paźdz. o g. 7.30 „Hrabianka 
fox-trotta“ , operetka w  3 aktach R. Stoiza.
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LUDPOLtS  zawiadamia o powierzeniu wyłącznego zastępstwa swojej fabryki na Małopolską

w . panNeoysławrolMROCZKOWI
WARSZAWĄ Ljvów> uBiĉ  ChorU iym: 3. 15.

FABRYKA ZABAWEK, OZDÓB CHOINKO* U prasza  się Szan. O dbiorców  o zwracanie się z wszelkim i interesami dc Zastępcy. 
WYCH, GALAMTERY! I BOMBONIEREK* gdyż bezpośrednio fabryka zata w iać nie będzie.

Rerertuar teatru lit.-arł. „01“ , ui. Ossoliń­
skich, 1. 10.

W ie lk a  rew ia  aktualna pióra W . Raorta
„L w ó w  w  n ocy“ o-raz część koncertow a  z u- 
tlziałem  Pp .: B rono w sk iego , M icha łow sk iego , 
M irsk iego , N oskow sk iej, O rd on ów n y i W i-  
klińskiego.

Repertuar „Bagateli" lwowskiej;
Gościnne występy Józefa Ursteina, M. Rentd- 

gena, Marka Windheima. I. Część koncertowa. II. 
W ielka Rewja p. t.: „Trzeba pieniędzy*1, w  g łów ­
nej roli wystąpi p. Urstein (Pikuś). Początek o 
godz. 8 wlecz.

L w ó w , 12. październ ika.
Częściowe zaćmienie księżyca. Zjawisko to 

będzie widoczne w  całej P acce , o ile, rozumki się, 
dopisze pogoda, w  nocy z ló  na 17. października. 
Początek zaćmienia nastąpi o godz. 23.14, zaś 
koniec o 2.34. W  toku zjawiska postać i p o ło żen i 
niezaćmionej części tarczy księżyca ulegają inte­
resującym zmianom. Następne zaćmienie księżyca 
•— jak podaje obserwatoryum krakowskie —  bę- 
dżie miało miejsce nie wcześniej, niż 2. marca 
1923 r. Będzie., ono znacznie mniej okazałe od 
zaćmienia w  bieżącym miesiącu.

Z  teatru. Ostatni gościnny występ Majerskie­
go. W  piątek 14 hm. pożegna się z publicznością 
lw ow ska jej ulubieniec bohaterski tenor trper za­
granicznych Jainr Majerski, który śpiewać będzie 
w  „Żydówce**. Pan Majerski w yjeżdża za  grani­
cę, dłuższy więc czas miłośnicy muzyki nie będą 
mieli sposobności usłyszeć jego głosu.

(— ) Dziewczynka nieznanego nazwiska, któ­
ra uległa wczoraj przed południem w  uTcy Gró­
deckiej wypadkow i przejechania przez automobil, 
o czem w e wczorajszej „Gazecie Wieczornej** 
wspominaliśmy, nazywa się Helena Netrzebska, 
’ie zy  lat 12 i jest córką litografa, zamieszkałego 
przy ul. św. Teresy 1. 4. Szofer, k tóry kierował 
samochodem Tow . polsko-amerykańskiego porno 
cy dzieciom nr. 762 nazywa się Michał Stepowan.

(— ) Żartujący młodzieniec, a nie żartują, a po 
Hcya. Na pi. Krakowskim w czora j przed połu­
dniem 22-letni P iotr Sobolewski z Jaryczowa w y

ja ł z kieszeni nieznanemu z nazwiska wieśniako­
wi pugilares z pieniędzmi i poeząj uciekać. W ie ­
śniak brak pugilaresu w czas spostrzegł i puścił 
s«ę w  pogoń za ^uciekającym. Na krzyk poszkodo­
wanego wkrótce Sobolewskiego przytrzym ano i 
oddano w . ręce poKcyamta. Sprowadzony na poli ■ 
cyę tw ierdził, iż  ..żartował z cnłopem“ i  dktego 
uciekał z pugiiłarescin. Mii nu tego tłumaczenia, 
policya przeprowadziła raw izyę na osobie lubią- 
oegc żarty młodzieńca i przekonała się, że jest on 
właścicielem jednego -fałszywego 1000 mk. haak- 
notu oraz 800 m. PolLcya jest zdana, że  i z m k -  
żiyrsa gotówka przy Sobolewskim pochodzi Z 
„żartów** i na tej podstawie zamknęła go w  are­
sztach.

(— ) Idź prosto, nie wstępuj nigdzie! Rerisch 
Reiss w czo raj w ieczorem  ubrawszy się odśw ię­
tnie udał się do domu m odlitwy. W  drodze je­
dnak wstąpił do ustępu realności p rzy ul. Bur- 
iimńskiej 1. 5. Spostrzegła go dozorczyni Karolina 
Dudek i tam podczas sprzeczki' pobiła go „bru­
dną miotłą** i zniszczyła szabasówkę. Fakt ten 
oparł się o policyę.

(— ) Z łośliw y pies Katarzyny Bobko, w  ulicy 
Brajerowskiej pokąsał wczoraj dotkliwie W ła d y ­
sława Marciniaka, i  lokąsanemu pierwszej pomo­
cy udzieliło pogotow ie ratunkowe.

(— ) W  tramwaju K, D. skradziono wczoraj 
Henrykow i BFnderowi z  kieszeni kamizelki sre­
brny zegarek tul siei ze złotym  łańcuszkiem, w ar­
tości 100.000 mk. 'Poszkodowany spostrzegł toak 
zegarka i łańcuszka jeszcze w tramwaju, ale nie­
stety. -nie odszukał amatora swej własności.

K  ć tt

Posiedzenie Rady m. odbędzie się 13. bm. o 
godz. 6 w iecz. w  sali posiedzeń Rady m. w  

' ratuszu.
Godziny przyjęć. D ow ód ca  O. Genu Gen. 

■por. W ła d y s ła w  Jędrze jew sk i przy jm u je u 
D o w ó d c y  O. -Genu strony cyw iln e  codziennie 

:od godz. 12 do 13.30,.z w y ją tk iem  niedziel.
Miejski Urząd statystyczny uprasza w szyst- 

, kich P. T. komisarzy spisowych i starszych korni 
sarzy o niezawodne jawienie się 12 bm. godz. 6

w iecz. w  sali X IV . Uniwersytetu starego, p izy  
ul, św. Mikołaja, celem omówienia i uiednostaj- 
rnenia końcowych czynności spisu.

Lutnia |wowska zawiadamia swoich człon­
ków, że pierwsza próba odbędzie się dnia 12 bm. 
o g. 7. w iecz. w  małej sali Tow . Muzycznego. W  
przygotowaniu kuncen zioźony z  (kalend pol­
skich od wieku XV. po obecne czasy. Obecność 
wszystkich P . T. 'członków pożądana.

„H erb a tk a  z tańcam i". Staraniem  S ek cy i 
Z a b a w o w e j T o w . „R ozw ó j** odbędzie się 15. 
b. m, w  sali K on g rega cy i Kupieckiej, ul. C za r­
neck iego  1. 1 „H erba tk a  z tańcami**, strój spa­
c e row y . P o czą tek  o g. 8 w iecz. P o  b ilety 
w cześn ie j zg ła sza ć  się w  biurze T o w . „R o z -  
w ó j“ , ul. M a łeck iego  7, I. d .

Z C A Ł E J  P O L S K I.

(.) Gen. H e lle r w  B y d g o s zc zy . D o  B y d ­
g o s z c z y  p r zy b y ł cnegdaj gen. HaUer, który za 
m ie rzą  się tam  osied lić na stale.

(.) Drugi dzień pobytu w ycieczk i dzieanft«r< 
skiej w  Krakowie. Dziennikarze angielscy zwie* 
dzili unia wczorajsz. Bielany i  Kopiec Kościusz* 
ki. Po  obiedzie, wydanym  w  lokalu Tow . Litera* 
ckiego, zw iedzili katedrę wawelską i zamek kró 
lewski. W ieczór spędzili Anglicy w  salonach hr( 
Rossnera.

(.) „Dzień Sokoła" w  Lublinie. Dnia 2 bm. 
obchodzono w  Lublinie uroczyście dzień Sokoła. 
Po  odbytem nabożeństwie w  kościele W izytek , w  
obecności w ładz wojewódzkich, przedstawicieli 
w ładz cywilnych i wojskowych uformował się 
wspaniały pochód Sokołów. Po południu odbyły 
się popisy gimnastyczne. Uroczystość zakończył 
raut i zabawa taneczna.

(. ) O fia rność zietniat:. Z iem ianie powiatu 
Tu rczań sk iego , chcąc p rzy jść  z po in rcą  iucino* 
ści m iast zob ow ią za li się dos ta rczyć  po 5 kg, 
ż y ta  z jednego  m o^ga po cenie 3000 mk. za 
cetnar m etryczn y, co czyn i razem  1200 cetna- 
rów  m etryczn ych . Zb oże  dostarczone zostania 
p rzed  p ie rw szym  sty cznia.

(.) Czerwonka i tyfus Brzuszny w  Krakowie, 
Z powodu stale szerzącej się epidemii łyfusu i czer
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IULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
PO W IE ŚĆ  K INEM ATO G R AFICZNA 

tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowęka.

(C iąg dalszy).

•—  Jakaś pani prosi, by książę .pan ją przy- 
m  odparł służący.

—  Jej nazwisko ?

—  Miss Smithsohn, książę panie.
—  Dobrze, przyjmę ją —  o>dpo wiedział Mo- 

fenes z lekkiem drżeniem w  głosie.
Czyżbty mu przynosiła jakąś dobrą nowinę? 
Irena zapytała odruchowo:
—  Kto to jest ta miss Smithson, papo? 
D ziewczyna odniosła wrażenie, że ojciec jej

Jest jakoś dziwnie zmieszany.
Morenos odparł wym ijająco:
—  T o  osobista sprawa tej pani, bez żadnego 

tnaczenia, córeczko.
„Szybko odprawię tę kobietę i przyjdę do 

Ciebie do jadalni za  jakieś pół godziny.“
Irena kiwnęła z ‘ uśmiechem główką, Mtore- 

pos zaś oddalił się szybko w  stronę, zamku.

—  ...„Nazywają mnie Synem Nocy, szeptała 
dziewczyna. Nie mam jeszcze innego miana...“

II.

Ewa oczekiwała Morenosa w  jego gabinecie, 
dokąd służba wedle n :ka?u papa miała zawsze 
wprowadzać miss Smithson.

U jrzaw szy wchotL. cc go księcia podniosła 
się z krzesła. Miała minę swobodna i pogodną.

—  W ydaje się pani bardzo z czegoś zadowo­
lona, miss bmruhson, rzekł d-, niej na powitanie 
Morenos, którego ogarnęło nagle dobre jakieś 
przeczucie.

—  O ! tak, panie, mam wrażenie, że wcale
dobrze pejferowatarn sprawą...

— Jakież now iny?
— W iem  gdzie .,go“ można znaleźć.
—  C zy  jest pani tego pewna?
— Bez najmniejszej wątpliwości.
—  A  ja czy  mogę wiedzieć?.*.

—  O ch o to  do niczego nie jest potrzebne, —  
odparła z w yzyw a jącą  szczerością dawna ober- 
żystka.

„Użyłam  wszelkich sposobów, ażeby się 
tego dowiedzieć.

..Kosztowało mnie k> dość trudu, czasu, no i... 
pieniędzy. t

-  Rozumiem panią, —  odparł Morenos. pod­
chodząc do s.wego biurka. D ziew czyna niedwu­
znacznie dopom inać się o wynagrodzenie swych 
zabiegów ,'uw ażała jednak, że wypada jej zapro­
testować, to też rzekła z udaną obojętnością:

—  Och! przecież niema gwałtu! Jeszcze nie 
wszystko skończone. Muszę nadal p-acować dla
patia! ,

—  Niech pani niczego nie zaniedba —  mówił 
Morenos, czując, że wstrząsa nom lekki dreszcz, 
Proszę uczynić wszystko, co będzie potrzebne...

—  Dobrze! Zastosuję się do pańskich życzeń ! 
—  odpowiedziała przebiegła dziewczyna.

„O ! to nie. byle ^aka sprawa, ta. do którei się 
zabrałam!

„Lecz  przysięgłam sobie, że dostanę go żyw  * 
cent, tego pi zaklętego Tuarega, i będę go miała, 
w ierzę w  to niezbicief*

W  Moren osie wzrastała nadzieja.

P rzyb liżyw szy  tw arz do dziewczyny, oddy* 
chając gorączkowo, szepnął:

—  Niechże powiodą się pani plany, a będz>esj 
pani mogła żądać odemnie wszystkiego, czego 
tylko sama zechcesz: i wszystko pani otrzym a!

Ewa rozglądnęła się po gabinecie, urządzo* 
nym z wiełkoparskim przepycnem..

I pomyśiała:
„M ożesz mi dać śmiało część lego  złota, któ­

re wypacasz, gałganie, z tych tam - twoich ludzi 
w kopalni i tak cię to nie zrujnuje!“

—  'C zy  pomyślała pani o tern, rzek? Morenos 
cichym, zdławionym  głosem, 'że z chwilą, gdy 
„on“ zniknie, pozostanie jeszcze ktoś, którega 
trzebaby... usunąć?...

Lw a izuciła pytające spojrzenia.
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wenki w  Krakowie, zarząd miasta w yda ! nowe za 
rządzenia.

(,) G ro źb a  strajku prace wników piekar­
skich w Krakowie. P ra c o w n ic y  p iek arscy  za ­
żądali 100 prc. p o d w yżk i. P o n ie w a ż  w la śc ic ie  
le piekarń żądan ia  p o w y ż s z e  odrzucili, o czek i­
w ać n a leży  strajku. P r z e d w c zo ra j za led w ie  u- 
kończon y zosta ł strąk p racow n ik ów  aptekar­
skich

(+ )  C p Jeezętov/anie magazynów w Łodzi.
U rząd  W a lk i z  l  ich w ą  w  Ł o d z i o p ieczę tow a ł 
kilka m agazyn ów , w  k tórych  zna leziono  na­
grom adzone w ie lk ie  ilości mąki pszennej i ż y t ­
niej o raz zapałek. T y c h  ostatnich znaleziono 
aż 5 w agon ów , k tó re  s p o c zy w a ły  od 24. sierp­
nia br., podczas gd y  w  m ieście odczu w ać się 
d aw a ł w ie lk i b rak  tego  artykułu.

K R O N IK A  Z A G R A N I C Z N A .

(k )  W iedeń  nie m oże k u p °w «ć  ro w o ś c i 
film ow ych . Z  W ednia aonoszę, ż -  paczą szy 
od 7. b m. nie będzie się wystawiać w l.inacn 
wiedeńskich i.adnych row ości. Przyczyn iła się ao 
tego niezwykła haussa waiut zagranicznych. W y­
stawiane będą jedynie film y stare, znajdujące się 
w magazynach wiedeńskich. Stowarzyszenie niem. 
przem ysicwc w i.inemot. graficznych i/chwa ..o, 
by nie pożyczać Austryi fj/nów  na kredyt. W ła­
ściciele zaś ki wiedeńskich nie są w stanie 
płacić tak horendainych cen.

<jk) Zamordowanie sekretarza francuskiego 
konsu'atu w  Raszcztiku. Z Bukaresztu comoszą: 
Sekretarz francuskiego konsulatu w Ruszczuku, 
Melłamet, który niedawno zniknął bez śladu, zna­
leziony znstai już jaku zamordowany. C a ło  jego 
poicryte wielu ranami, w ydobyto ze studni, Doło­
żonej obok m iasa. Bułgarskie wałdze szerzą po­
głoskę, iż Mellamet zmieni?!, zabraw szy wpierw  
większą sumę pieniężną. Francuski konsulat poru- 
czy ł rozpatrzenie faj sprawy francuskiemu posel­
stwu w  Sofii.

(k ) Stralk kelnerów w  Berlinie. Strajk kelne­
rów  w  berlińskich restauracyack i kawiarniach 
trwa w  dalszym ciągu z iśegasiiącą siłą. W łaści­
ciele hoteli zamierzają zamknąć swe hotele. W  
niektórych dzielnicach doszło do bójki m iędzy kel 
nerami a wziętym i tym czasowo do pracy. Jeżeli 
strajk potrwa dłużej, urządzone zostano histytu- 
cye, w  których w ydaw ać się będzie obiady sa­
mym gościom.

—  T e n  starzec, k tóry poznał Stena...
—  Tak, Matyasz, połowy Matyasz... 
D ziewczyna roześmiała się jakm ś złym , o-

krutnym śmiechem:

—  T o  się samo przez się rószumie! Tego  do­
starczy się juiż panu za ntzką cenę! ■—  rzekła z c y ­
nizmem.

Mnrenos, mimo, iż  sumienie jego obciążone 
było potworną zbrodnią, słysząc ten podły ■'miech 
I te onydne słowa, nie mógł oprzeć się uczuciu od 
razy i odruchowego wstrętu.

Pow iedz!at sobie jednak: „A  no trudno, mu­
szę przyjąć pomoc tej zwyrodniałej samicy. 
Ona jedna tylko m oie mnie uratować11...

—  A zatem, pytała Ewa, postanowione?... 
Mam zupełną swobodę działania?... M ogę dalej 
pracować wedle ułożonego planu?...

—  P rzyszłość pani jest zape włńona, jeżeli... 
Wahanie czy ostrożność? Morenos urwał

lugle, zatrzym ał się, jakby przerażony śmiało­
ścią własnej myśli...

—  Ro-zumiem, odparła Ew a z  ostrym śmie­
chem, rozchylającym jej zacięte wargi, dwu ludzi 
zawadza panu...

A  otulając się płaszczem i zsuwając welon na 
twarz, dodała:

Do widzenia, nie przyjdę do pana w c z e ­
śniej, aż będę mogła pow iedzieć: zrobione!

—  A ja dotrzymam mefieb obietnic, wszystkich

EKONOMISTA,
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Lnic w, 11. paździersika.
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VII. Rąta bkMKowa.
Stona eskontowa P. K, iC P. 7Va .

W IA D O M O Ś C I G IE Ł D O W E .

' L w ó w ,  11. październ ika.
M im o obecności bardzo  w ielu  uczestn i­

ków , ob ro tów  na g ie łd z ie  b y ło  m ało.

C h od orów  zysk a ł na kursie 200 punktów 
i p łacono za n iego 5*i25, za Po lską  Naftę p ła ­
cono 2825. za O ikosy 7550. W  dew izach  b y ły  
ob ro ty  ty lko  w  w yp ła c ie  na W iedeń . P łacon o  
za duże k w o ty  1971,7/ do 198. P rze jś c io w o  
kurs doszed ł do 200, ale przow a iśa ły  transak­
c j e  po 197 do 198. T en den cya  dla walut sła­
ba, dla akcy i silna p r zy  m ałym  popyc ie .

Z W CZORAJSZEJ G IE ŁD Y LTEOFTCYALNEJ.
Lwów, 12. października.

Na wczorajszej g e łd zie  nieolicyalnej ten­
dencya zwyżkowa, obrót średni.

Dolary amerykańskie 5350— 5380, Jedynki 
i dwójki 3-30C— 5510, dolary kanadyjskie 4350—

moich obietnic —  rzeki Morenos — odprowa­
dzając Ew ę do drzwi.

Gdy odeszła, otarł ręką czoło, w ilgotpe od lo­
dowatego pc-tu.

I skierował się stronę jadalni, w  które! cze­
kała go córka.

Markiz de Concy przeglądał listy, nadeszłe z 
poczty.

Ibył to męlżczyzjia o wytwornych, choć nieco 
sztucznych i uroczystych manierach i zdawał się 
m ieć bardzo wysokie pojęcie o swej osobistej 
wartości.

Rozmowa z nim ograniczała się zawsze do 
kilku zdań, niezbyt głębokich. '

Znajonti jego nazywali go ironicznie porftję­
dzy  sobą: „honorem nazwiska", ponieważ mar­
kiz de Concy przy kałżfciej, byle jakiej sposobności 
lubił w ygłaszać stale długie tyrady na temat „ho­
noru nazwiska".

W  jego przekonaniu należało zawsze w szyst­
ko poświęcać, wszystko podporządkować „rodo­
wemu nazwisku".

T a  niejasna ziesztą  formułka zastępowała u 
tego dumnego a ograniczonego szlachcica w szel­
kie inne definieye.

B y ł on bardziej czuty na tyrady księcia de 
Vfll»res, ostatniego potomka świetnego rodu, niż 
na jego królewską iście fortunę.

iPoza arystokracyą nic na śiwiocie nie istniało 
dla markiza de C osicy.

B y łby  wolą? widzieć swego syna na katafal­
ku, niż żeniącego się z panna „z  burżuazyi".

Zatem małżeństwo Fabiana z córką księcia de 
VłHares było szczytem marzeń dumnego ojca.

Markiz de Concy o tw orzył kasa listów i prze 
rzucił je niedbale.

B y ły  to życzenia przyjaciół nadsyłane z  po­
wodu zaśłubta syna, o ferty od rozmaitych w iel­
kich firm, reklamacye dzierżawców...

Nagłe, przegfiądająfc jakiś list, skreślo­
ny nieznanem mu pismem, markiz skoczył jak 
oparzony.

Zm arszczył groźnie brwi, odczytał list nie­
zw yk le uważnie, Docz-em, nie wymrszczniao pi­
sma z ręki, trzym ał je na odległość, jakby prze­
konał się niespodzianie o swej krótkowzroczno­
ści, której nigdy dotąd nie zauważył i tak z od­
dalenia odczytyw ał już po raz trzeci ow o tajem­
nicze pismo, które przejmo *vało go tak silnem 
wzruszen^m,

( G  d. n .)

\
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4400, l-k l i dwdjki 4300 —  4320, marki nie­
mieckie 46*00— 46*30, setk* 46 00— 46*10 drobne 
45-50— 43*80, leje 46*50— 47 00, drobne 46*00- 
46*20, czeskie korony 60*00— 65*00, drrbne 60*0) 
do 61*00, ausłryackie tysiączkl 3000— 3050, setki 
300*00— 310*00, 50-koronówki 145*00 —  150*00, 
20-koronówki 29*00— 29*50, 10-koron. 28*00 — 
28*50, 1—ki i 2 -ki 1*50— 1 60 f., ruble 5-setki 2*20 
2*60, setki 6*80— 7*25, 25-rublówM 2 00— 2*6), 
10-nibl. 1*90— 1*95, reszta drobnych oJ 100 — 
1*60, dumskie ty sieczki 60*00— 65*00, dumskfe 
250 rh. 40*00— 42*00. karbowańca 3*20— 3*50, 
hrywny 9*23— 9*80 franld franc, 360— 370,
funty szterl, 15000— 15500.

Zlot o: 20-kor. 19800— 20000, 20-frankd wd  
1921)0— 195 0, 20-markówki 202O0— 20500, funty 
szterlingi 19500 —  19800, 10-rublówki 26290—  
26500, dolary 5100— 5150.

Srebrot Korony austr. 3*20— 330, fureny 800 
“—820, ruble 1500— 1520 kopiejki 4 50— 3*0), 
dolary amerykańskie 39)0— 4000, połówki i
ćwiartki 3800— 3900, dolary kana i. 295)— 3000, 
drobne 2850— 2900, leje 295— 300.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków , f i .  października. 

(tPAT). Giełda z i ł .  bm.: Tran^akcye: Ak-

cye : Ziemski Bank Kred. 65u; Polskie T ow . Han dl 
I— ITI em., 1200; Zieleniewski 1O.C00; H. Cegielski 
3900; Trzebinia fabr. maszyn I— III em. 49GC; 
Polska Nafta 2675; Trzebinia fabr. przetw. thisz. 
5500; Chodorów  cukr. 5a0u; P a row ozy  1900.

W alu ty: Dolary Stan. Zjedn 4800— 5200; fran­
ki franc. 340— 380; maftci niem. 41— <*5, korony 
austr. 160— 1.90; korony czecho-sfow. 53— 56.

KURSA GILLDY WARSZAWSKIEJ,
Warszawa, 11 paźdz. 

flPlAT.) Papiery prowentowe: L isty  zast. 4 i 
pól prc. Ziemskie 252.50 —  L isty zast.: 5 prc. m. 
W arszaw y 423.60.

W aluty i dew izj ł Dolary Stanów Zjedn. 5000 
do 5525 —  Marki niemieckie 42.75 —  Berlin 42.75 
do 42—43 —  P aryż  380 —  Belgia 372-50 —  Lon­
dyn 19000— 19^00 —  Budapeszt 180— 1O5— 172.50.

Aikcye: Bank Handlowy W arszawski I— V  
emlsya 220n. Bauk K red y tow y  2500; 
W arsz. Tow . Fabr. cukru 26200; W arsz. Tow . ko­
palń węgfa 24550; L ilo oó  Rauch, Lówenstem 37u0; 
Rudzki i Ska I em. 2625, II em. 7250; W arsz. Tow. 
Handl. i żegl. I— III em. 1$50; Ostrowieckie Zakła­
dy 6300; Polska Nafta I— HI em. 2925; P rzem ysł 
drzewny 2350; Pocisk 135u; Żyrardów  69500.

Zwyżka marki polskiej w Warszawie trwa dalei.

(Tele f.) (m). 
punktów.

W arszawa, 12. października. 
W czora j dolar spadł o 100

W arszawa, 12. października.
(Te le f.) (m ). Usposobienie dla w ah if u* dal­

szym ciągu zniżkowe. Na rynku papierów dyw i­
dendowych usposobienie nieco mocniejsze, przy 
ruchu jednak słabym. Pap iery  publiczne bez ruchu.

KURS MARKI POLSKIEJ ZA  GRANICA.

Gdańsk, 12 października.
(Telef.) (m ) Kurs marki polskiej wynosił 

w czora j: gotówka 2.53— 2.50, w yp ła ty : 2.40 do 
2.45.

D E W IZ Y  PRASK IE .

Praga, 11 października.
(IPAT.) Berlin 72 i pół, W arszawa 1.52 i pół —  

Marki niem. 75.75 —  Marki polskie 1.22 i pół.

D E W IZ Y  ZU R Y C H S K IE .
Zuiycb, 11. paźdz;ernika.

(P A T . )  Kursa początkowe. Berlin 4*32, N o ­
wy Jork 549, Londyr 21 18, Paryż 40*45, Medyo- 
lan 20*30, Praga 6*00, Budapeszt 0*82, Zagrzeb 
2*20, Bukareszt 4 75, Warszawa 010  Wiedeń 
0*27, Austr. stempl. 0*20. Holandya — *— .

Zurych, 11 października.
(P A T . )  Kursa końcowe. Berlin 4*52, Holan­

dya 181’ — , Nowy York 544, Londyn 21 *65, Paryż 
40*10, Medyolan 22*00, B-uksela 39*4 , Kopenha­
ga 104*00, Sztokholm  128*0), Chrys yama 66*00, 
Madryt 73*50, Buen. A ires 180*00, Praga 6*00, Bu- 
dapes t 0*82, Zagrzeb 2*15, Bukareszt 4.60, 
W arszawa.0 *10, W iedeń 0*26, Austr. stempl. 0*20.

D E W IZY  BERLIŃSKHE

Berlin, 1,1. października.
CPAT). Dolary 121.35, belgijskie 875, funty 

Szterlingi 468 i pół, francuskie 886 i pó1, włoskie 
488, polskie 2.46, czeskie 131.35, austr. stempl. 4.45, 
rumuńskie 104, szwajcarskie 2231.75, Amsterdam 
3996. Ghrystyama 1473 i pół, Kopenhaga 2317.65, 
Sztokholm 2857, Helsmgfors 184.15, W łochy 488, 
Londyn 468, N. Jork 121.62, P a ry ż  891.10, Szw aj- 
carya 2232.75, Hiszpania 1633.35, W iedeń stempl. 
6.63, Praga 132.10, Budłpeszt 18.13.

Giełda paryska^
Paryż, 11 października.

Giełda z 10. października 1921.
(P A T ).  3 prc. renta francuska 56*— , 4 pro. 

renta francuska 65*60, 5 pro. renta francuz a
81*45, 5 prc. poż. rosyjska 27*— , 4 prc. poż. 
hlszpań* 147.30, 4 prc. poż. zjedn. turecka 38*60, 
Bank paryski 1225*— , Kredyty lyońskle 1420*— . 
Kanał Sueski 5195 ’— , Baku 2360*— , Liancsoff 
381*— , M alcsff 2 2 0 — , La Naphta — *— , Tuła 
1 7 0 — . R io Tinto 1466*— , D e Beers -*•*— ,

Gnid Fillds 48*75, Tanganica 69*50, Randmine 
118 50, Lombardy 00*00, Losy tureckie 00*00 
Konsol*- rosyjs ie 00*00, W eksle na Londyn — ’—

DEWIZY P A R Y S K IE .
P a ry ż , Rk październ ika. 

(P A T )  Zam knięcie g ie łd y  w ek s lo w e j z  10. 
październ ika 1921: W ek s le  na A m eryk ę  13.66
—  B e lg ię  98 —  A ng lię  52.29 —  H olandyę 440
—  W ło c h y  55.25 —  S zw a jc a ry ę  246.25 —  H i­
szpanię 182.25.

D E W IZ Y  L O N D Y Ń S K IE .
Londyn, 10. października. 

( P A T . )  Kursa we' slowe z 10 października 
1921. W eksle na Paryż 52 50, B :igię — *— , 
Szwa caryę 21*25, Hoiand ę 11 66, Amer.ykę 
385*81, H szpanię 28 69, W łochy 94.87, N iem ­
cy 466*00, M iedeń 7**25. Bukareszt 446*— .

D E W IZ Y  N O W O J O R S K IE .
N ow y JorK, 11. paździenirka. 

(P A T .)K u rsa  wekslowe z 10 paździe**. 1921. 
W eksle na Londyn 376*50. W ;ks!e  na Londy 
60-dnlowe 373*87. W eksle na Paryż 7*3 •. Weksle na 
Berlin 82*50 Belgię 7*24, Szwajcaryę 18*1?, 
Madryt 13 45, Rz^m 4* 6 r SreDro krajowe 99*50. 
^rebro zagraniczne 72*25.

Z  W A R S Z A W S K A  G IE ŁD Y ZBOŻOW EJ.
W arszawa, l l  października. 

(IPAT ) Giełda zbożow a i towarowa. O tręby 
żytnie 7000 mk., miłka żytnia 50 prc. 17.000. mąka 

""pszenna 50 prc. 30.000, mąka żytnia 70 prc. franco 
W arszawa 15,000, owies franco W arszawa 7.100, 
ziemniaki 3.300.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
L w ów , 12. października.

W czoraj na targach lwowskich panował na­
der ż y w y  ruch. P r zy  silnej podaży popyt był ol­
brzymi. P rzez ręce przekupek i rzeźniczek przele­
wają się dziesiątki tysięcy.

Płacono za kg. białego chleba 200 mk., ciem­
nego 150 mk., za małą bułeczkę 16— 17 mk.

Za jedno jaio 3u- 35 mk... za litr mleka 100 
mk., za litr kwa mej śmietany 200 mk., za kg. ma­
sła 2000 mk., sera 250 mk.

Za kg. mięsa w ieorzow ego płacono 460 mk.,

w ołow ego  260 mk., cielęcego 230 mk*., słortay 
1400 mk., sadła 1600 mk., smalcu 1300— IKK) mk., 
Kiełbasy 900 mk.

Z ć Kg. ziemniaków płacono 30 - -35 mk., cebuli 
140 mk., szparagówki 140 mk., jamek 60^-160 mk.; 
gruszek 80— 200 mk., śliwek 120— 160 mk., za 
g łow ę kapusty 30— 50 mk.. kalarepy 5 -1 5  mk., 
kielu 8— 20 mk., kalafioru 25— 40 mk., za wiązkę 
marchwi 10— 2C mk„ za snop marenwi 80— 150 
mk., pietruszki 60— 120 mk., buraków 36— 60 mk., 
za jeden ogórek 8— 10 mk., za kawałek chrzanu 
5 mk.

Za kg. białej mąki pszennej płacono 330— 34U 
mk., żytniej 100 mk., ryżu 380 mk., kaszy hre- 
C7an“ j 200 mk., jagJeł 160 mk., fasoli 120 mk., g ry ­
siku kukurudzianego 160 mk., pszennego 3SJ mk., 
cukru białego 1200 mk., żółtego 750 mk.

KroniKa sportowa.
«S L O V A N “  —  „L E C H IA “  5:1 (2 : l ) .  

L w ó w , 12. październ ika
P rze d w c zo ra j od b y ły  się na boisku T. Z. 

R . z a w o d y  stojące.'' na trzec iem  miejscu w e  
L w o w ie  „L ech ii z drużyną z M oraw sk ie j O - 
strpw j* „S Io va n em ‘\ na leżącym  do śląskiej 
k lasy. Spotkanie lo , chociaż nie ob fitow a ło  w  
napręża jące m om enty, b y ło  jednak dla na­
szych  „m istrzów "* pokazem  sztuki fo o tta llo -  
w ej. „S lo v a n “  jest drużyną średnią, o słabej 
sile p rzeb o jow e j, posiada natom iast bardzo  
w ysok ą  technikę o raz jest św ietn ie  ze  sobą 
zgraną. W a lo r y  te p o zw o liły  p o w y żs ze j dru­
żyn ie  opanow ać ca łk ow ic ie  „Lechię**, n aw et 
w  p ie rw sze j p o ło w ie  b a w ić  się z  p rze c iw n i­
kiem . p rzy  posługiw an iu  się e fek tow n ym i tr ic ­
kam i. K ilka jednostek posiada ta drużyna pier- 
w szok lasow ych . B ram karz, p ra w y  obrońca, 
p ia w e  sk rzyd ło  i środek  napadu, to g ra cze  
n ieprzeciętn i.

W  p ie rw sze j p o ło w ie  g r y  za  „rę k ę ”  le w e ­
go  ob -oń cy  „Lechii** daje sędzia  rzut karny, 
k tóry, dzięk i stoickiem u spoko jow i bram karza  
,Lech ii“ , da5e „S lo v a n o w i“  p ie rw szy  punkt. 

W  kilka minut późn iej robi „S lo va n “  drugą 
bram kę poczem  „L e c h ia “ jedną odbija. Za  
n iebezp ieczną g r ę  „faul** w yk lu cza  sędzia  le ­
w e g o  obrońcę.

W  d ugiej p o ło w ie  „S lo va n “  g ra  jnż na 
s e ry o  i ty lk o  rzadko p rzyp u szcza  „Lechię** na 
sw o je  pole. R az  po raz p ięknie p rzep row a ­
dzane ataki k tó reb v  m o g ły  s łu żyć za  w zó r  
naszym  graczom , zostają pw ień czon e trzem a 
goalam i. Za n iestosuwne zachow an ie  się w o ­
bec sęd ziego  w yk lu cza  sędzia znow u  lew eg o  
obrońcę, którem u po pauzie p o zw o lił grać, o- 
raz za  g rę  „faul** p raw ego  sk rzyd ło w ego  „L e -  
ch ii“ . D o  końca g r y  g ra  „Lechia** w  d z iew ią t­
kę. S ęd z iow a ł p. B iior.

(h. b.)

„W A R T A **  —  „P O G O Ń ”  

III. m atcL o  m is trzos tw o  Po lsk i. 
L w ó w . 12. październ ika.

W  n iedzielę, dnia 16, październ ika  b. r, 
odbędzie się match fo o tb a llow y  o m istrzo­
s tw o  Po lsk i „W arta** (P o zn a ń ) —  „Pogoń *4. 
Począ tek  matchu o godzin ie  3.30 po poi.

P rzed sp rzed a ż  b ile tó w  od tw w ać  się bę­
dzie w  lokalu klubu. Z yb lik iew lc za  17, w e  
czw artek , piątek i sobotę, od g . 5 do 8 w ie c Ł

Rabunek w  p c ągu to w a ro w ym  
pad Lw ow em .

Lwów. 12 października.
(h) Przedw czoraj w  nocy na przestrzeni mię­

dzy Barszczowicami a Lw ow em  został obrabo­
wany pociąg tow arow y. Mianowicie nitzrami do­
tąd sprawcy wyrzucili z  wagonu lustro, dywan 
i sofę. Na krzyk kolejarzy sprawcy porzucili rze­
czy j sami zbiegli.

NisuiJały n ip a d  rabunkow y.
Lwów, 12 pażdzienuk*. 

(h) Onegdaj w  nocy dwu uzbrojonych fcop
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dyitów Tiapaifo na dom Atfoafii Kornowej w  b o ­
rowej po w. Żółkiew. Prze<Ls .a w iajaę się jako żan 
darnń, kazali sobie o tw orzyć drzwi. Kjornowa zo­
baczyw szy bandytów poczęła wołać o pu*noc, 
w ów czas bandyci w yb iw szy  okno i oddawszy 
dwa strzały, zbiegli. Za bandytami zarządzono 
energiczny pościg.

Bezczelny napad rabunkowy.
L w ów , 12 października.

(h ) Izrael W eiser, kupiec ze Szczerca, udał 
na wieś na zafcupno kartofli. Po drodze przy­

u czy ł się do niego iakiś osobnik, który oświad­
czył W eiserow i, że idzie do Czerkas. Gdy uszli 
kawa.ek drogi koło Horbacz, osobnik ten zarzu­
cił W eiserow i sznur na szyje i groźne siekierę, 
że go zabije, zrabował mu 20.000 mk„ poczerni 
zbiegł do lasu.

Schwytanie drugiego herszta 
bandyckiego.

W  powiecie Mbreckim i Chodorowskim 
już będzie spokój.

Lwów, 12. październ ika, 
(h ) E kspozytu ra po licyjna w  C hodorow ie, 

k tóra od kilku tygodn i z pośw ięcen iem  trop iła  
szajkę bandytów , zb ieg łych  z w ięz ien ia  b rze- 
żańskierro. w czora j u kończy ła  sw o je  dzieło ,

pakując do aresztu  ostatn iego n iebezp iecznego  
członka tej bandy. N iedaw n o  a resztow an o  
g łów n ego  herszta Rossa, a w czora j ek sp ozy ­
tura w S P y j i  a res ztow a ła  A leksandra Kaliń- 
ca, autora p o g ró żk o w ych  lis tów  do po licy i 
i obok Rossa najn iebezp ieczn ie jszego  bandy­
tę, k tó rego  odstaw iła  do C hodorow a.

D zięk i ted y  n ie zw y k łe j energ ii funkeyo- 
n arru szy  po licy i pań stw ow ej zdołano w  k rót­
kim czasie o c zyśc ić  okolicę Bobrki. Choidoro- 
wa i Rohatyna z  n iebezp iecznych  bandytów , 
k tó rzy  by li p rzez d łu ższy czas postrachem  
tam tejszej ludności.

śm erć skutki dtn nieostrożności.
Lw ów , 12 października.

(h ) W  lesie Z-irudoe po w. Lw ów , został wczo 
raj zabity przez ścięte drzewo, skutkiem własnej 
nieostrożności 18-letni Iwan Brusturnlak z  CKkie- 
szurów, pow. Peczeniżyn.

2 S A L I  S Ą D O W E J ,

z a b i c i e  o j c a  p o d c z a s  s p r z e c z k i  
RODZINNEJ.

L w ów , 12. października. 
W  Białej Derewence dnia 25. czerwca 1921 

Fedko 3yk, trzykrotnem uderzeniem w aga od 
wozu zabił swego ojca Filipa.

T io  zabójstwa było następujące: Obaj Byko- 
w ie, t. j. ojciec i syn, dokonywali we w sł kradzie­
ż y  u sąsiadów. I tak w ciągu roku 1920 i 1921 
skradli swym  sąsiadom 4 sosny, ze skrzyni jednej 
baby skradł1 6 Kg. prosa, bieliznę, płótnu itd., a są­
siadowi M y sakowi skradli worek, piłę, rydel i 
wągę od woza. M iędzy ojcem i synem na skutek 
owych kradj ieży przychodziło dc sprzeczek tak 
że ojciec się w yprow adził z chaty i wybudował 
sobie budę. Do ostrzejszej sprzeczki doszło dnia 
24. czerwca i wówczas jeleń drugiemu groził, że 
w yjaw i popełnione przez nich kradzieże i zawoła 
poszkodowanych. 'Następnego dnia ipoczęli się rze­
czyw iście schodzić poszkodowani i odbierać 
swoje rzeczy. W ów czas kłótnia m iędzy ojcem a 
synem doszła do kulminacyjnego punktu, i w  cza- 
s>e tej kłótni ojciec uderzył Fedku 3 razy kijem 
po placach. Z irytowany Fedko Chwycił za  leżącą 
na ziemi wagę i trzykrotnem uderzeniem zabit 
swego ojca.

W czoraj stanął Fedko B yk  przed sądem przy 
sięgłych, oskarżony o zabójstwo i kradzież. Dc 
popełnionego czynu oskarżony się przyznał. *— 
Trybunałow i przewodniczył r. Łukianowicz, o- 
skarżał pr J<. Paklikowski, bronił adrw. dr. Głusz- 
kfewicz. Sędziow ie przysięgli na dwa pytania 
odpowiedzieli twierdząco, a na dwa p“ze^ząco. Na 
podstawie tego werdyktu +rybn*iai skazał oskarżę 
nego na 10 m iesięcy ciężkiego więzienia.  ....

'k yjaśnie ia i porady v, sprawach 
ogłoszeni zupełnie btz: łatnic 

w Adrriristraryi. Lwów. Sokola 4 OGŁOSZENIA

I K R W A SL  I W Y C H O W A M I !

W  g im n a a y rm  żeńskiem (z p u w a n  publiczności) Cy­
pry my Briickówny w r.row adzi sią W IV  kUs a mate­
matyczno- przyrodniczy program 5-6 klasowego gi/nr.a- 
z.yum w yższego (z językiem łacińsk ;n i francuskim 
ri ,dobow,ązkowo). Inforraacyc od 3— 4. Sakramcntek 
32. 1909

I M IESZKANIA, LOKALE, SKLEPY

Ą k ad ćn .ik  Lodziarń poszukuje od 10- października po­
kaja umeblowanego. Łaskaw ie skierować do M. Weitra,
ul: W o ln cś ' ló a .  ! 2145

FILATELISTYKA

Zn aczk i  pocztow e używane polskie i zagraniczne zaku­
puje w  każd-j iliś e i po najwyższych Cenach. Ś liw iń­
ski, Lwów, Cbo1 ążczyzny 24, między 4 a 6. 3104

f e k Ł Ż E f iS Y W A l

M ło d y  kupiec, posiadający dobrze prosperujący wł-*’  
*ny interes, pragnie, z braku znajomości, poznać pan­
nę ewangeliczkij, m żiiw iepze afery kupieckiej w  celu 
m“ trynionia!nyio. Dyskrecya pod słowem honoru. 
Zffl szan ', pocJ nr. „2968“ do .Gaz. P or.* • 2968

PANO W IE
•z-auująey swoje zdrowie kuoują hyg. a rtyk «ł« gumowe 

tylko U s .  F E P € a A ,  Lw<Lw, Sytcstuska 7. 
wysyłka na rowincyę dyskretnie, za popriedniem 

nadesłaniem M kp. (j00 aa tuzin. 2897
Uwr.ga na numer domu 7. —

^  P I E N I Ę D Z Y  _
i irytacyi zaoszczędzą sobie Panow ie, którzy używają 
do giletek i t. p. aparatów zapas . we nożyki do gol *n 2

‘ .S A L F L P S " .  2898
Wyłączny skład S .  F J 6 3 C R ,  L » u « ,  S jkstU -

łk a  7. Uwa a na numer domu 7.

2 5  G N IO T O W N IK Ó W
d o  c iasta , pasty, ch em ika lii i t. p. — tamo dostarczy 

pP IO N ", Lwóvt. Lwowska 48. 2903

K am ien ica  dwupiętrowa, duży s^d i ogród, przy ulicy 
św iętokrzyskiej zaraz do sprzedania. — W iadomość: 
n!?ra?; Z(oLma 32, drzwi nr. 6, II. piętro, od yodz. 3 do
# l>o J>jhidn:ii.

JEDEN WAGON ŚRUB
iOrtOWanych d. mensy i — tanio ze składów dostarczy 

.P IO N * , Lwów, Lwowska 48. Teł. 476. 2904

URZĄDZENIE rafineryi benzyny
K o m p ł a t r i  t3 ' io  do sprzedan iu . .P IO N * ,  

Lw<S ■, Lw ow ska  48. T e ł. 476. 29u5

PŁUQ mwtomww
.W D ." 60 HP.. s eścioskibowy —  tanio sprzeda „P ion ", 

Lw ów , Lwowska 48. Teł. 475. 2907

MOrOR ELK.TTRYCZNY
15 rlP ., 22 /386 V, prąd zm enny, nowy, sprzeda ze s<ła • 
nów „P ion ”, Lw ów , Lwowska 48. Teł. 47 3. 2938

S tP .k a  pług okazyjnie d> sprzedania. .P ilo t", • Lwów,, 
"  ■ " 2756Bat rego 4

Kun m n is i t u  I n k  i m n ih i f
Bilczewskiego 6, zostało przeniesione do Rynka 

I. 39, Ii, piętro.
Ma do sprzedania:

1 Sklep spożywczy z urządzeniem. 1 Pracownią cu­
kierniczą z urządzeniem. 2 Domki parterowe z 0 '<r d«»-- 
mi. Pó ł kamienicy z komfortem i sklepami front Gró­
decka. ~30 m orgów  I. ki. gleby. Poszukuje się spójnika 

cło restauracyi.
Lwów, B iuro Pynek 39, IB p. ' 3)50

POKOST s r
poleca 2974

Najstarsza fabryka pokostu, e£z. od 1848 r.

A. Kcdofkicwicz I Ska
Warszawa, AL Jerozcllmsk e 18. TeL 22-97.
Automobile ciężarowe pierwszorzędnej marki pos.. da 

na składzie i polec i  „P ilot". Lw ów , Batorego 4. 3006

Przedsiebfort łwo handlowe

H M 0 B 0 R S K I  I  K K O P l f i S K I
Lwów, Żegiestów 1, fóMukujfe na eksport

NAFTY, BENZYNY, OLEJÓW SMARNYCE  
PARAFINY I ŚWIEC

% p r a w e m  w y w o z u  d o  C r e c h o s ł o w a c y i

progi kolejowe i materyały drzewne
z wywozem do Gdańska.

Uprasza o bezzw łoczne oferty.
Adres te legra ficzny : &IAŁ 3BO R5K1, L iu S  — 

Telefon Nr. 394.

Bat:ryg i lafąr.ii elskfryezne
kieszonkowe i karb d -y/e jako też karbid sprzedaje po
cenach hurt. O sk a r  Fassler, Lw ów , Sykstuska 29 3103

Koca, kołdry wełniane, pierzyny, dywany, chodniki, ka* 
py, kilimy, materye, poleca Kazimierz Skibińszi, Lwów* 
ul. KoDernika 4 3110

Szkła stare i wszelkie antyki kupnję, Jaroszewski, Ro> 
manawicza 9. 3096

Slder osfen - F.j(ĉ :cafor
pokost sztuczny, masą kablową dostarczy tanio ze 
skłedów w  Polsce „p ion ", Lw ów , Lwowska 43, te l 476.

3094

MOT OR  R O P N Y
kompletnv. 3B/40 HP.. dostarczy ze sk.adów w kraju 

„P IO N ", Lwów, Lwowska 48, tel. 476: 3095

^ 1 obróoki drzewa i met.Ii, 
1 ' l l l w a  ■  G u l •  ewentualnie niekopletne kupią. 
O ferty  ped „G ew a“ d ,  biura ćiok łowskiego Lw ów , ul.

Jagiellońska 7. 2990

I  A  I r  A  M A R I I  KS 20~ 60 H.p- .8ater *•
■  w l u w  l T l w w l w Ę  wentualnie niekomple­
tne, kupią. O ferty  pod „G ew a", biuro Sokołowskiego.

Lwów, Jagidlońska 7. 2991

H I S  C C 3  inny motor ropny, 20— 89 H P „
■ r l f i w E G l  ewentualnie niekompletny natychmiast 
kupią. — O ferty  pod „Gawa"1 do biura Sokołowskiego, 

Lwów, Jogiellouski 7. 2989

M O T O R f  e ie k f f y c in a
d|a prądu zm iennego i atrłego, dynniromaszyny doster.za 
ze składu „P ion ", Lwów, Lwowska 48. Tel. ^6. ‘2909

j m r r K s r a J
SpucyaHsta chorób SKdrtycb i wenerycznych

D r.  M IC H A Ł  S A L P E T E R ,
Lw ów , Sykstuska 17, ord . od 8— 9 i 12—6. 2774

P o d z ię lio  wanie-
liczniowie i uczenice III. kursu handlo* 

^rego składają tą drogą podziękowanie W. 
P&nu Dyrektorowi Olszewskiemu i WPanu 
Prof. Manglowi za nader sumienne i gorli® 
we przygotowanie do egzaminu w Akademii 
handloweL



„ O A Z t r iĄ  P O R A N N A ^ Nr. (5071.

S 9 U I 9 S 3  IV  ^  S t i l l T l  bry antv, srebro, perty lub plat-nę najkor^yst^ej
I f t  I  l i  S j n i j l j l  I  1 1  sprzedać, niech Mę uda do fi^my J . A .  W O L F ,
l i a ^ 3  M 8 I M M  D ła J fe L  ■  a o  J u b i l e r ,  L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2 .  3 jh

ż e  o b j ę l i ś m y  r e p r e z e n t a -  
c y ę  n a  c a ł ą  M a ł o p o l s K ę

znane] fabryki maszyn do szycia 298

.DiiRKOPP'
Maszyny co szycia „DOrKOPP*, 
które są  z n  me jako najlepsze* 
posiadamy stale na składzie —  
i polecamy takowe po b a r d z o  

przystępnych cenach. 
Polecamy też części składowe do wszel­
kich systemów jako też Igły Lammertza-

Violin i Tieser
Lwów, ul. Btrnstilna 1.

K O N K U R S  3,,
na dostawę okuć do desek do łóżek, a to baków 
k reow a n ych  6500 szt., haków płaskich 600& szt., 
nitów 30.000 szt., desek środkowych do łóżek 2000 
sztuk, 100 szaf kancelaryjnych.

O ferty  ostemplowane 10 mk. i opieczętowane 
wmosić do dnia 17. bm. do Interndairtury, L w ów , 
Ochronek I. 4, do D yrekcyi kancelaryi (parter) z 
napisem: „O ferta na dostawę do L. Intendantury 
60109/21. W ażność cen obowiązująca co najmniej 
3 tygodnie. W zo rów  i objaśnień udziela por. Ba­
czyński, Intendantura, referat ruchomości. —  O fer­
t y  nieprzyjęte- zostaną bez odpowiedzi.

Szef Intendantury Dąbrowski pułk. m. p. 
Za zgodność M. Baczyński, por.

MOTOR beniynowy
(4 — 16 H P. .Daim .er*, leżący na wózka prawie nowy.

lo k e m e 3 v w k ę
benzynową wąskotorow ą 40 HP. okazvjnie sprzeda 
Przedsiejb ioritw o Techniczno-Handt. ,S . K. A .“  L w  w,

Żulińskiegn 7. 3383

M otor ro p n y am erykański
3/5 HP., tanio ze składa dostarczy firma .P ion * , Lwów.

Lwowska 48, tel. 476. 2988

l l l l l l  C I S  inne maszyny mtynarsk e, cwentual-
Ww nis niekompletne kuni;. — Zgłoszenia

• fe r t  pod „G ew a* do biura So ows'<i?go Lwów. u'i~a
Jagiell ń«: a I. 7. 2^92

posiadające składy z torem przemysłowym

celem ukończenia budowy fabryki brykie­
tów. Zgłoszenia pisemne: Dr. Sajkowski, 
Lwów, poste-restante, urząd pocztowy  

Nr. 7, ul. Brajerowska. 3093

Ipnedam1
100 Kilo caininy w tabletKach. Zgło- 
szsn a Hot^l Europę sKi rr. 9, cd I— 2.

STfMPlLIE,',ł£&Si
W Y K O  IU J I  SAJTSBUCJ

MAKS GLASERMAN
RYTOWNIK 

LWÓW, UL. SYKSTUSKA 19.

R E P R S Z E N T A C Y I
poszukuje dobrze wj rowadzon na rynku 
warszawskim i na kresach DOM  H AN D LO ­
WY. Posiada lokal w centrum Warszawy, 
własne składy. Tylko oferty solidnych firm 
uprasza się kierować: Biuro ogłoszeń Buch- 
weitza, Warszawa, Marszałkowska 120, sub.

„ROSYA*. 3013

Owa garnitury
parowe młocarniane. kompletne do użytku zdolne t  cer- 
ty fi-am i, jed .n  ośmiukonny Ci,yLuna z paeami drugi 
dziesiąciokonny Robeya angielski) zaraz do sprzeda­

nia. R ie se , lw  w  Brajerowska 11 a. 3035

12766

W i e d e i i c z i i k
poszukuje 1 — 2 umeblowanych pokoi. 
Łaskawe zgłoszenia do biura ogłoszeń 
Brucka, ul. Kościuszki 2, pod szyfrą: 

„SOLIDNY". 2)82

Wagi dec melne do 300 kg. —  W agi na 
bydło. —  Łóżka w wielkim wyborze. —  
Piec.^ i kuchnie szan otowe. —  Kasy 
wertheimowskie. — Miechy kow alsk ie.—  
N a r z ę d z i a  techniczne i gospodarskie  

p o l e c *

M. K I E R S K 1
HANDEL ŻELAZA

L w ó w  —  P a s a ż  M i K o l a a c H a

Filia: Tarnopol. 2758

EROLN3KE
dobry o rgan iz .t r i apecyahsta w  zagospodarowaniu 
odłogów, za m jący od dwu ,at p sadę reteren.a r 1- 
niczego we wschodniej Malopobce, poszukuje admini 
atracyi majątku lub podobnego zajęcia. Zgłoszenia io 
Biura ogłoszeń S. Sokołow  kiego Lw ów , Jagiellońska ', 

,D la r'Unika*' 3G10

liUlgntu kaiyeriia
potrzebna do handlu towarów  żclasnych.
Zgłoszenia w sklepie firmy A. M. Kierski. Sp, 

z o? . odp. Lwów, Kopernika 4. 3030

Najlepszą

M EB LE
p erwsiorzędn. jakoSel, własnego wyrobu

puleca 3035

IM EBU Jailll SE IN F E L D I
Lwów, Sykstnska 2 (w p o t l f a l  |

Pu.c.̂ . ludwik HOSZOWSKI,
Lwów, iiiipdemltka 3. 2933

W i  r t a r K i  d o  m e t a l i ,

P o m p y  c e n t  y f u g a i n e ,  290€

W a g i  d z i e s i ę t n e ,
S i  - e z R a r n i e  d w u n o i o w ł ,
P ł u g i  j e d n o *  K i  b o  w e ,

M t y n K i  d o  f a r b a *  — tanio i-rzeda

„ P I O N ‘% Lwów, ! wowska 48. Teł. 478.

9 9

£f

m m  i - dum i n  i
oraz WÓDKI FRAKCUSKIEJ

Spółka z ograniczona odpowiedz, w PRZEMYŚLU
p o l e c a ,

„AJA“ Puder antysept. AU fritii
„AJA“  Mydło antysepł.
„AJA“  Brylantyny 
„AJA“  Wody kolońskie 
,,AJA“  Pain Eipeller

Do nabycia we wczysllciclł drogoeryacti i składach apfecz.
Ż Ą D A Ć  W Y R A Ź N I E  F A B R Y K A T Ó W  , J t  J  A \  29 0

Gltiwny skład na butów: flpteKa PS. STYINGERA, ul Cesia

„AJA“  Krople kalwaryjskie 
„AJA*' Wody do włosów 
„AJA“  Petrolan do włosów 
,,AJAD0NT“  Proszek do zęb iw 
„AJADONT*1 Woda do ust.

JL> P A Ń S T W O W E  k o p a l n i e  n a f t o w e
V  w  B O R Y S Ł A W IU  ■ TUSTANOWICACH.

Nr. telefonu 195. Nr. telefonu 195.

Na polecenie Państwowego Urzędu Naftowego w Warszawie 
L. 16348/1776. P. U. N. I. Kopalnie Państwowe ogłaszają sprzedaż 
rur « iertniczych, jak poniżej zestawione, W  tkowickie prawe dla 
systemu Faucka będące w otwo ze na kopJni w Toroszówce pod 
K osnem (dawne wiercenia rządowe).

Kupujący na własny koszt i ryzyko rury ciągnie. Oferty wno­
sić należy do 25 p-ździernika 1921 r. pod ad esem dyrekcyi Ko­
palń Państwowyc i w Borysławiu, skrytka pocztowa 2| !.

O  wyborze- ofert ostatecznie decyduje Państw wy Urząd N a ­
ftowy. Wyjaśnień udziela Komenda Naftowa w Krośnie, lub Pan

Bąkowski w  Potoku, poczta Krosno.
16”  . . . 0 390 m/m . . 33,50 m.
12”  . . . 0 290 m/m . . . 245,03 m.
10”  . . . 0 253 m/m • . . 428,61 m.
9”  . . . 0 215 m/m . . . 143,1) m.
7” . . . 0 177 ra/m . . . 667.70 m.
6”  . . . 0 143 m/m . . . 503,53 m. 2893
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Drukiem Spółki druk* »PrasaM aL SoLeła 4, Odpow. redaktor; MARYAN MACUALSKL


